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— Z  Krakowa. —
W  dalszym  ciągu dwudziestego trze­

ciego posiedzenia Seymu R zeczyp osp oli­
t e j  K rako w skiey  d. 2 Stycznia 1823 r.

Reprezentant Mąkólski Prezyduiący 
w  K om m issyi Skarb ow ey  przedstaw ił  o- 
piniie K o m m issy i ;  co do następnych T y ­
tu łó w  Budżetu w yd atk ó w  na rok etato­

w y  I82J/24-
W  T y tn le  X V I .  E xtra ordyn arya  Kom- 

m lssyia Skarb ow a ń ieprzy ię ła  Wydatku 
Z ip .  jooo  dla W ła ś c ic ie la  Teatru z p o -  
wodu ; iż  n iedopełnił w a r u n k ó w ;  pod 
ktorem i przeszła Reprezentacyia  udział 
tak ie>że k w o ty  p o s ta n o w iła ;  podobnież 
nieprzyięła  dodatku yoo Z łp .  dla W do_ 
Wy D  y m id o w ic z o w c y ; pon iew aż dała 
sw a  oplniią p rzy  T y tu le  IV .  tym  w ięcey  
zaś z u w a g i ; ażeby n icotworzyć pola  do 
emerytalnych p e n sy i ; które ieżeiiby  m ia ­
ły  mieysce w  razie nagley potrzeby w 
w ła śc iw y c h  Tytułach w inny bydź umie­
szczone ; przytem p o z y cy ią  obeymuiącą 
pensyią W d o w ią  dla P .  Dwernicki znala­
z ła  Kom m issyia z a ła tw io n ą  przez um ie­
szczenie teyże w  T y tu le  I I I .  na S ą d o w ­
n ic t w o ;  a nakoniec co do pensyi W d o - 
w iey  dla P- W allgórskley, do tey oznacze­
nia nie znalazła  się K om m issy ia  Skarbco­
w a  z powodowana.

R eprezentant Mąkólski Prezyduiący 
W Kommissyi Skarbowey będąc oddziel­
nego zdania ; co do pozycyi obeymuiącey 
dodatek dla W łaśc ic ie la  T e a t ru ;  o św iad ­
czy ł  się za udzieleniem proiektowaney 
przez Senat k w o ty  10 0 0  Z łp .  lecz pod 
w a ru n k ie m ; ażeby, te za wysłuchaniem  
Komitetu Budow niczego w ypłacone były ; 
Z zapewnieniem w ła śc iw e g o  ;przeznacze- 
nia na odnowienie D e k o r a c y i ; Maszynę- 
rye i ulepszenie Muzyki.

Reprezentant Soczyński w  p o w y ż sz y y m  
w arunku nadanie p ra w a  mieszania się do 
cudzey własności upatruiąc ; uznawał ten 
niestosownym.

Reprezentant Mąkólski n ieprżekony- 
w a ł  s ię ,  ażeby warunek ubliżał p raw o m  
W łaśc ic ie la  T e a t r u ;  podawał ten raczey 
za środek nieodłączny zapew nien ia  skut­
ku przeznaczenia wniesionego w sp a rc ia  
sceny N arodow ey.

Reprezentant Lipczyńskl w  utw ier­
dzeniu R e p re z e p ta c y i ;  iż  przeznaczenie 
z iey postanowień odnosi oznaczone 
sk u tk i ;  o św iad czy ł  się za wnioskiem  R e-  
prezęntanta Mąkolsklego > tym mocniey f 
że udzielona k w ota  niedaie się W ła ś c i ­
c ie low i T e atru ;  lecz na Tecitr > któremu 
p rzy  nadaniu uposażenia Reprezentacyiu 
nra rozciąg lę  praw o przepisać w a r u n k i ;



SWkis Tey dostarcza trosk liw ość  na po- 
•1'ządku zapewnienia potrzep publicznych
o p arta .

Reprezentant Soczyński Członek K m* 
snissy.i .Skarbowcy ozony m ił ,  że Kom - 
missyia Skarbowa nićwidcąc skutku p rz e ­
znaczenia li voty jooo Zfp. z [ Jc h w a ły  
przeszłey Reprezentacyi, nieznalazła się 
spowodowany dać na przyszłość podobny 
kw otę.

Reprezentant Libroiuski Członek Kom- 
rmssyi Skarbowey przy oszczędności gro­
sza publicznego dodał i tę zasadę nieo- 
znaęzcni t W łaśc ic ie low i Teatru $>>oo Z ip. 
iż  przeszłego Seymu b y ły  iuż znac ńe 
spory w  udziale tey k w o t y ,  a przycein 
teraz udaremnienie celu w  przeznaczeniu 
do d atk u , utwierdza zdania do odm ó w ie­
nia przyięcia tey pozyeyi.

Reprezcn tint  Mdieranowski oddaiąc 
W łaśc ic ie lo w i Teatru św iadectw o po­
czynionych niektórych popraw w  Tea­
trze ,  dopilnowanie dalszych Senatowi zo­
staw ił  K i  w tym celu ośw iad czy ł  się za 
proiektem  Senatu.

M arszałek Seymu zw racniąc  uwagę 
P ra w o d a w c ó w  na p oczątk ow y in ieyaty-  
w ę  Senatu w o z n a c e u iu  dodatku jooo 
Z tp .  dla W łaścicie la T eatru , oznaczał tey 
cele w  podwyższeniu Sceny N a ro d o w e y ,  
i  zasileniu kotztnw  utrzyinowania A k t o ­
r ó w ,  w szelk ie  dodawanie w aru nków  u- 
w a ż a ł  za nicobowię'.uiące z przepisów  
Statutu O rg a n ic z n e g o ,  iako in ieyacyw ą 
n ieób ięte , naznaczał tym tprmę u w a g ,  
które S e n a t o w i  przez przeszły Reprezen- 
taęyiy  insynu owaije z o i ta ły , i Senat te 
poprzeć starał się , gdy zaceną Trupa te-? 
raźuieyszych A k t  rów  zadow aln ia  publi­
czność , w  tey g łó w n ey  zasądżie zapew? 
a ia iąćcy  zabawę Pubiic.zną, Senat Z-.ay- 
fjjyiyc spełnione u s iłow an ia  W łaśc ic ie la

Teatru bezwarunkowo proJektuie dodatek i 
w o li  Jzby  P ra w o d a w c z e /  przyięcic  one- 
g o ż  oddiie.

Reprezentant Mąkólski do dopełnienia 
w aru n k ó w  dla W ła śc ic ie la  Teatru przez 
przeszłą R e r re-.eutacyią w sk a z a n yc h ,  u- 
waż.iiąc nieuplyniony c z a s , z względu 
rolsu etatowego w  połow ie dopiero 
s ta iąceg o , dz ie lił  nadzieię uzupełnienia 
wszelkich  szczegółów  po ra w y  Sceny 
N aro d ow cy  ,  i p r ę t e m  w  uwadze : że w  
p ierw iastk ow ym  oznaczeniu k w o ty  óooo 
Z ip . na T e a tr  więks.ta Ludność iostar- 
czuła przez się fundusz utrzymania T e a ­
tru ,  przy zmniey .zcaiu się tey ,  zw łaszcza 
piz.cz wyprowadzenie się W ład z  K ró le ­
stw a P y is k ie g o ,  ugruntowanie udzieicnią 
proponow anego przez Senat dodatku 
ytnosii.

Reprezentant Libroiuski z Budżetu ro­
ku przcs/.łcgo wyraźne oznacz nie do-, 
-datku nu rok ieden , i to na Maszynerye, 
U e k o ra c y e ,  I ulepszenie M uzyki g ło sz ą c ,
p rz cc iw ił  się dalszemu oznaczeniu cego 
dodatku.

Reprezentant D srom ki z n iesp rzy ia-  
iących okoliczności w utrzymaniu T ea­
t r u ,  weyś^ie w po noc Właściciel, m Te* 
atru koniecznym  zn aydu iąc , uw ażał za­
pewnienie życzeń R cp re zen tacy i ,  g d y  
postanowi ażeoy Senat oznaczył Komitet 
7. O b yw a te li  Z n a w c ó w  Sceny dla c/.u-, 
wania nad w ła śc iw y m  użyciem udzielać 
się maiacego dodatku.

R ep r e z e nt a n t  Kozloiuski dodanie A d ­
m inistratorów W łaścic ie low i Teatru w n o r  

sil za nie w ł a ś c i w e  , i  dozor Senatow i
zostaw ia ł-

Reprezentant Majeranpwski uznawał 
niemożność w yciągania  od W ł - ś c o e l a  
Teatru  przysposobieniu n o w y c h  Maszy­
n k i ,  gdy tych  ko szt  oie  d a łb y  się po-



kryć pobieranym z Skarbu publicznego 
z a u łk ie m .  odniosł te do odświeżeniu Ue- 
korucyi i 'nnych potrzeb Teatru.

D elegow any Senator Rad wański tło- 
msBzyf możność p fóyspó oHienia M aszy- 
rteryi w  proporcyl udzielaney kw oty  , 
gd y  te zastosować się dadzą do mn.cy- 
szych nakładów.

Re re enc.int Kirchmrijer ośw iadczył 
się ’' i  w n io d ó em  Reprezentanta Mąkól-  
sk łrz o , i żądał oznaczenia w yraźn ych  
kondycyi dia W Ja ś c ic i t la  T e a tru ,  pod 
w z ? lę le m  których źyskuie pro iektow any  
dodatek, p  'C'em po oznaynć.eniu M ar­
szałka SeymTł, >iż Senat w  linii A Tmirfi- 
stracyiney zachow ania p rzyzw oitośc i  i 
ozdoby T e atru  dopilnować nie zaniedba* 
Izba P ra w o d a w c z a  Jednomyślnie przyję­
ła  pr d ektow any dodatek dia W łaścicic- 
la Teatru  w  k w o c ie  Z łp . 3000.

Co do pozycyi dodatek yoo Zł. . dla 
P a n i  Dym lduwiczowey prze?. K onim issy ią  
Sk a rb o w ą  niepr iyięccgo *

Reprezentant X. Dubiecki w niósł*  iż 
gd y  w  icdnym Tytu le  lest tylko p ołow a pen- 
s y i  dla P D ym idow iczow ey to i  w  dru­
g i m  n.ieyscc znayduie.

Reprezentant Jankoiyski D elegowany 
z  Akndfm ii radził * a/eby dodatek Z łp .  
500  do pensy i W d o w y  P .  D y m id o w i­
czowey * z 1000 Z łp .  po : m rłym  E m e ­
rycie  KarkoSzyńskim w T ytu le  Aisademii 
pozostałych t rzezn czohy został.

Repiezentant Librowskl Członek Kom- 
im ssyi Sk. rbowey oznayn ił > i/, dla u- 
m atfego pensyia w ysłużona w  B dżefre 
nie m ogła pozostać, lecz. iest fundusz w 
T y tu le  Akademickim z pen yi Professo* 
r ó w ,  k tórzy  dopiero od igo  Października 
18^3 r. zaczyn  dąć kurs Szk o ln y*  p rz y ­
sposobią oizczędność z pensyi.

R eprc*cntant Maje* (m ów ki utratę do­

datku pensyi przez odmianę T y tu łó w  
przv znakom itcy  assłuyze M ałżonH  I1 . 
D\ m: d o w :c z o w e y , uw ażał za ub liżenie  
spraw ie r l iw ości i godności ssnaeyże R c-  
prezenfcscyi.

Reprezentant Mąkóiski oznaym ił , iż  
róeprzy‘ ęcie dodatku do pensy-; g E m e ry­
talne)' w T ytu le  E xtrA ord yn aryów  gru n­
tow ała  K minnssyD Skarb ow a na oba­
w ie  * ażeby przy braku fuu lus/.u Ak a­
d em ick iego , wszelkie pensyie E m e r y ta l -  
nc do tego T y tu łu  z obciążeniem Kraiu- 
nieprzeszły.

Reprezentant Darowski sprawiedli­
wość przed w sz e lk ą  form ą mań.ic na 
p ierw szym  w zględzie  * nastręcza! R epre-  
zcntacyi środek oddania w zg lędu  zasłu­
gom D ym idow icza  przez oznaczenie do­
datku do pensyi dla pozostałey W d o w y  
w  funduszu oszczędności A kadenf, 1 z pen­
sy i Profess ró w  dopiero od igo Paź­
dziernika r. 1823 z oznaezoney Budże­
tem k w o ty  pobór tcy z.yskirących.

Marszałek Seymu uznawał należne 
w zg lędy  dla zasłpg , przedstaw ił, że Se­
nat temi zasadami prze jęty*  śc isn iony 
będąc w yd atkam  , niemógł p o k iy ć  w  
T ytu le  na Akadcm lią dud tku dla P .  
D y m  dow iczow ey , i dla tego odniósł ten 
do Extrnor<:’ynaryów * iest iednaK słuszna 
obaw a*, ażeby na przyszłość pod T y t u ł  
Extraordynar j  ó w  Senat ni*byl ateakowa* 
ny o pensyie wysłuż.onc , a ztąd n leprzy-  
sposobiło się obciążenie funduszu ogól* 
nego Kraiu. 1

R -p reztn -an t  X .  Sołtyk D elegow an y1 
e  Kapituły oznaczenie j e n s j i  w y s łu ż o -  
ney i a  oszczędnościach uznaw ał za k ró t­
ko trw a łe  * dis oddania przeto spraw ie­
d liw ości zasługom D y m id o w ic z a ,  w n ió s ł  
ażeby na ten ieden rtiz dodatek do pen­
s j i  dia W ^ o w y  w  Tytule  E x tra o rd y n &
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r y ó w  pozostał.
Reprezentant WtllM  nie m aiąc m yśli 

ubliżać zasłudze , u znaw ał tylko z ły  
przykład  ażeby dla obciążonego w ła śc i­
w eg o  funduszu przenosić ciężar n a .o gó l­
n y  fu n d u sz , i dla tego obstawał ażeby 
dodatek w p ro w a d z o n y  z Tytułu  A kade­
m ickiego pokryty  został.

Reprezentant Mąkólski w  zapewnie­
niu p ra w a  Skarbow ego i  zasług uzna­
w a ł  nayw łnściw szym , ażeby do funduszu 
oszczędności dodatek dla P . D ym id o w i-  
czowc-y by ł  odesłany 5 a w  p rzyszłey  R e-  
prezentacyi ażeby do w łaśc iw ego  fundu­
szu iu icy a ty w a  nastąpiła .

G d y  M arszałek Seymu oznaym ił iż 
przez O dezw ę do Senatu i uw agę w  
Budżecie może bydź zapewniona w yp ła ­
ta p ro iektow an ey  dla P . D y m id o w k z o -  
w ey  k w o ty  Z ip .  500 z funduszu oszczę­
dności A k  .demickich , Izba przeto P ra ­
w o d a w c z a  postanowiła iednomyślnie 
w e z w a ć  R ząd zący  S e n a t ,  ażeby na rok 
etatow y 18 , j 24 w ypłacić  k a z a ł  z fundu­
szu oszczędności Akademickich P ,  D ym i- 
d o w iczow ey  Z ło .  yoo w zamian pozyr 
cy i  w  T y tu le  Txtraordynr.ryów na ten 
cel proiekcowaney.

Co do dalszych p ozycy i T y tu łu  X V I ,  
w m ianowicie p rnsy i  W d o w fe y  dla P .  
W a lig o rsk ie y ,  gd y  w  skutku p rzym ó w ie-  
» ia  się Reprezentanta Kadł"boivskiego  
wzbudzaiącego litcsć R eprczcntacy i na 
zasługi zmarłego W alig ó rsk ieg o  Rząd zcy  
JEkonomii Cz.ernichowskiey 1 liczne po­
tom stwo o >arezaiące pozostałą W d ow ę, 
Kom m issyia  Skarbow a dała opinjią  t-za 
proieistem Senatu z oznaczeniem  pensyi 
roczney Z ip . soo y Izba przeto P ra w o d a w ­
cza te łnomyślnie tę pozycylą  przyięła .

G i v  w cyrr< porządku w sze jk ie  T y - 
fu ły  Budżetu y P y d a tk ó w  na rok  ^ 2 3 /2 4

zostały  postanowione. Reprezentant Afy- 
kólski Prezyduiący  w Kom m issyi Skarbo- 
w t y  za strz eg ł  ogłoszenie na następnym 
posiedzeniu Bilansu funduszu ogoluego 
Kraiow ego z poddaniem pozostałey resz­
ty od w yd a tk ó w  n a  umorzenie d łu g ó w  
Miasta.

Leon Chioalibogotuski,
Sekretarz Seym ow y.

Z  Paryża d . 2 6 Lutego.
Na onegdayszem posiedzeniu i'-by 

D eputowanych rozpoczęło się roztrząsa­
nie proiekcu do u staw y  względem uchwa­
lenia kredytu na 100 m ili.  F r .  Nacisk 
słuchaczów o y ł  nadzw yczay  wielki i  od 
go d zin y  ieszcze 6 rano pozayrnowano 
siedzenia i poźniey  nadcs.złe osoby w r ó ­
c ić  się musiały. £  M inistrów obecnemi 
byli  s k a r b o w y ,  sp ra w ie d l iw o śc i ,  spraw  
w e w n ę tr z n y c h ,  sp ra w  zagran iczn ych , 
w oienny i mGrski. Posiedzenie zaczęło 
s ię ’ o godzinie w p ó ł  do d r u g i e y .— R o z ­
trząsanie rozpoczął P ,  R o y e r  Collard  mo­
w ą ,  w  którey w y r a z i ł  : W niesiona u-
staw a zaw iera  w  sobie p y t a n i e c z y l i  
w o y n a ,  na k tórą  żądaią od nas u ch w a­
lenia p ien ięd zy , iest s łu szn ą ,  konieczną 
i 'd la  narodu pożyte tną. J a  uznaię w  
Zupełności korzyści zewnętrznego poko* 
i u ,  nad które przenieść ^wszelako należy  
korzyści z w ew nętrznego . Celem zamie- 
rzoney w o y n y  iest narzucić ościennemu 
kra io w i nieograniczoną JMonurchiią, a 
woyna takow a opróc^ innych złych skut­
k ó w ,  pociągnąć ieszcze za sobą może u- 
padek Jwłasnych naszych Zasady bo na 
iakieyże działał zasadzie Ludw ik  X V I I I .  
gdy ludom sw oim  przyw rócony zo sta ł?  
na za sad z ie :  iż  K ró lo w ie  są dla ludów , 
nie lody dla K ró ló w . U dzie lił  Fraucyi 
ko nscytu cy ią , z rewolticyi odrzucił tyf- 
błędy i  zb ro d n ie ,  ale wszystkie p raw a
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Francu2Ów użnał. G d y  przed 30  laty  b y­
liśm y zwięciężcam i pod F lcu ru s , Zurich  i  
w  tylu innych mieyscach , działoż się to 
dla W ydaiułu  ocalenia lub D yrektory ia-  
tu ? N ic ,  broniliśm y ty lk o  naszey nie­
podległości. je ż e l i  dziś zamierzona p rze­
c iw  Hiszpańskiemu narodowi w oynę  na­
zw ać chcą s łu szną, tedy była takaż ta> 
którą  przed 30 laty p rzec iw  nam zagra­
niczni prow adzili  g mieli zatem prawo 
napaść na nasz kray, spalić nasze miasta 
i spustoszyć nasze pola. T ę  sprzeczność, 
Mci P a n o w ie ,  należy nam w y sta w ić  na­
ro d o w i , któremu nie zb yw a na pamięci. 
Zy iem y w  czasie , w  którym  ludy o św ie ,  
ceńszemi są niż dawniey R z ą d y  , i  w  
k tó ry m  naturalne w ypadki r z e c z y ,  cho­
ciaż są daiekiemi od n ic h ,  iasno pozna­
ła. Ztąd to pochodzi w stręt  narodu prze­
c iw  tcy w oyuie czuic o n , iż  p rz y w ie ­
dzione za nią p o w o d y ,  są przeciw  nie­
mu wymierzone , ponieważ w yraźn ie  o- 
p i e w a i ą ,  że R z ą d y  iedynie  maią natura ł.  
pe i niezaprzeczone p r a w a ,  ludy zaś t y l ­
ko n ab yte ,  i że gdy im  pierwsze onych 
nie przyznnią, żadnych  mieć nie mogą. 
J e s t e m ,  Mci P a n o w ie ,  Francuzem i  dla 
fego sprzeciwiam się w o y n ie ,  którą Fran- 
cy ia  Hiszpanii g r o z i ,  i nic zgadzam się 
na wniesioną ustawę. — p . dc la Bour- 
d o n n ayel  Z iedney trony przenikniony 
koniecznością położenia końca rew olucy i 
Biszpariskiey , a Z drugiey przekona­
n y ,  iż. M in istro w ie  nie chęą w o y n y ,  
pon iew aż ta nic niszcz re w o lu c y i ,  ar 
łe .u s i łu ią  5 ą ry lk o  z ła g o d z ić ,  znay- 
duię się w  nader p rzykrem  położeniu, 
M-amże odm owie R z ą d o w i  żądanych 
pieniędzy na prowadzenie w o y n y  lub 
nadać przez to Ministrom sposobność do 
utrzymania zgubnego swoiego syscema- 
tu r  zmienienia końscy tucyi Hiszpań*

skiey i  narzucenia H ’ S2panom i n n e y t 
którey nie z e c h c ą ?  ( M ów ca znayduie 
W nieogłoszeniu urzędowych pism i  w  
o k o licz n o śc i ,  że rozw iązano  Hiszpańską 
R ejencyią  i że scaraią się rozdwoić ro- 
ia l is tó w  H isz pa ń sk ich ,  p e w n y  zn ak  ,  
że M inistrow ie m yślą  icszcze o układach 
z S tanam i.)  W szelako  (dodaie na k o ńcu ) 
nie zezw olić  na w niesiony proiekt, zna­
c z y  tyle iak  sprzeciwić się w o y n ie J  a 
w o yn ę  odwiedź , oznacza przedłużyć 
rc w o lu c y ią  i  t ry u m f  iey  zapewnić. W  
*ak iem  niebezpieczeństwie głosuię za  
proiektem. — P . Laborde m ó w ił  p rzec iw  
p r o ie k t o w i ,  i starał się d o w ie ś ć ,  że ani 
R z a d ,  ani naród nie c h c ą  w o y n y ,  ale 
przew rotn i Jezuici. — P . Castelbaiac m ó­
w i ł  za p ro iek tem , opisał r c w o lu c y ią  
H iszpańską od iey poczęcia aż do ni- 
nieyszego stanu, i m ienił bydź w o y n ę  
zgodną z jnteressem F r a n c y i , i zakoń­
c z y ł  sw ą  m o w ę ,  iż K r ó l ,  k tóry  na 
w yg n an iu  p rz y sw o ił  sobie w yra z  Fran­
c iszk a  I g o :  “  W sz ystk o  iesc stracone, 
p ró c z  honoru.’ „  nayiepiey wiedzieć bę­
dzie , czego p o w a g a  iego korony w y ­
maga. — Je n e ra ł  Foy : K tó ż  chce woy-. 
n y  ?  Naród czy li  R z ą d ?  Tam ten  pe­
w nie  nie , bo w idzi już zamykniące się ie­
go  rękodziclnie, upadaiący p rzem yśli  han­
del , i  bogactw a iego w  inne przechoę 
dzące ręce. R z ą d  także n i e , bo dla 
czegóż od zdarzenia d. 7 L ip c a  zosta­
w ałb y  dotąd n ie c z y n n y m ?  dla czegóż* 
P ,  Montn o re n c y ,  temu Xciu W e r o ń ­
sk iem u , odebrał w yd zia ł  spraw  zagra­
n ic z n y c h ?  ( M o c n e  szemranie na pra- 
w e y ,  a śmiech na lew cy  stronię .)  D la  cze­
gó ż  niedawno leszcze dozwolił  konstytucyi” 
nem w oyskom  opanow ać zamek U r g e l s k i '  
K tóż w ięc  chcę w oyny  ? ukryte i po­
tężne $ u c n n ic t w o ;  k tóre  znuueyszyło
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w jji ĵk v  M in istrów  i od 6 miesięcy prze- 
p'NU.’e lin chw ieiaca się politykę > i k tó­
re '7ia uda się n ak n ijec  skoiarzyć nieodzo- 
vĄ a w o y n ę .  (M ó w ca . w ystaw i! '  potem 
nn-.ier smutny obraz niebezpieczeństw , 
kc..n* w  przypadku w o yn y  z a g r a ż a j  
1 ': ancyi 7, strony Hiszpanii i Portugali^ 
k c :rey  cel będsie u c h yb io n y*  i nakp- 
uKc. po bolesnych stra ta ch , ustęp zakoń­
czy nierozsądne i kary  godne przedsię­
w zięcie . *— Prezes rady M inistrów Hr. 
Y P Je le  ; .(powszechna, ciekawość i g łę­
boka c i s z s . )  jedyncm  pytaniem, o któ­
re rzecz id/.ie ,  i e s t :  czyli  tcrażnieyszy 
scari Hiszpanii zgadza się z honorem 1 

bezpieczeństwem Francy! ?  ,, Król po­
w ia d a ,  że nić ę o p p ozycy ia  zaś utrzy­
muje przeciw nicy  nie w chodząc bynay- 
npiley w  rozbiór tego m niem ania , do- 
daię t y Jk o ,  iż to pytanie nie może ina- 
cj.ey. bydż roztrzygnionem , ia k  go Rząd 
różtrzygnął.  Nie zaniedbaliśmy niczego 
dla u n ik n k n ia  w o y n y  , i  sam -Król wam 
to p o w ie d z ą !  Zarzucano m i ,  iż  gdy 
dawniey opierałem s’ f  w o y n ie ,  teraz j e ­
stem za n ią , że uczyniłem  to ty lk o  dla 
utrzym ania się na moim mieyScu. Mci 
P an o w ie  i gdybym nie sądzi! się bydź 
w  stanie przyiąc na siebie moralną od­
powiedzialność względem tey w o y n y f 
poczytałbym  sobie za chlubę prosić ia- 
ko lubiący pokóy Minister o moip od­
dalenie. T w ierd z ę  ie sz c z e , iak  przed 
k i ik u  miesiącami ,  iż pokóy lępszy k s t  
sto razy , niżeli nayszczęśli wsza w o y n a  J 
lecz przenoszę w oynę nad hańbę, p rzeno­
szę ią  nad p ozorny  p o k ó y ,  k tó ry  u a y i-  
stotniey sze interessa na niebezpieczeństwa 
w ys ta w ia .  T w ie r d z o n o ,  iż w o y n a  Z 
H iszpaniią zn iszczy  zupełnie nasz han­
del. Lecz to tw ierdzenie  iest ró w n ie  
niesłuszne lub przynaytnniey przcsadzO:
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n e , ia k  t o ,  że Francyia  chce Hiszpanii 
narzucić konstytucyią. N ie ,  Mci Pano­
w i e ,  Francyia nie miała n igdy  tak nic- 
rozsądney m y ś l i ,  bo to oznaczałoby tak­
że pieznańie dumy ludu Hiszpańskiego. 
D yplom atyczne p i s m a ,  których udzie­
lenia od nas żądaia , gdyby co podo- 
bnem b y ło ,  potwierdź/dyby p o w yż sz e  
podanie. Okazałyby , iż pciedn^wczc na­
sze żądania nie zawierażą sromotnych 
w a r u n k ó w ,  pod iakicmi Francyia pra­
gnie utrzymać pokóy. Mci Panowie 
Sumnienie moie powiada mi , że Król i 
Francyia  nie mogą sobie żadnego czynić 
w yrzu tu . P okó y  przenieść należy nad 
w o y n ę , ale musi bydż zgodny z hono­
rem? i nie czynić w iększey obawy nad 
samą w oynę. — G d y  F .  Basterreche 
m ia ł  ieszcze długą m ow ę przeciw w nic* 
sioney u staw ie ,  zostało posiedzenie o 
godzini* 6 w  wieczór zakończone.

N a  w czorayszym  posi dzenin P .  B ig -  
non starał się porównać teraźnieyszą 
w oynę z o w ą ,  którą  H isz p a n ii !  pod 
pozorem utrzym ania KatolicKiey R e lig i i  
w e  Fran cy i  piw.eciw K molowi IX .  i Hen­
r y k o w i I I I .  p ro w ad z iła  ;  terażnieysza 
w oyna iest now ą l ig ą ,  w którey woiuiące 
St rony zmieniły ty lk o  r o k ;  czem d a w ­
niey Hiszpanie byli względem ligistów, 
tern teraz są stronnicy w oyny  przeciw  
Hisz *anii; iak na ow czas u t r z y m y w a ł a  H i-  
s z p i n i r  w oyska  w ia ry  we Fran c) i  , tak 
dziś utrzymure ie Francyia  w  H iszpan ii  % 
iak na ow czas H 'szpanie , tak tgraz F r a n ­
cuzi polegaią na pomocy żebraków i  
mnichów : iedyna ty lko  zachodzi różni­
c a , iż  w  w ieku 16 H is/pan iia  u ch w y­
c iła  oręż dla przytłumienia w o lno śc i  R e ­
l ig i i  , a w  19 Francyia  chce prowadzić 
W o y n ę , dla zniszczenia wolności ludu

W Hiszpanii j  oba usiłowania są; zaroyv*
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sio niesłuszne ' nagan ne , i oba w iek i w  
niczęm  sobie nie ustępuia i postępek ó w ­
czesnego Rządu Hiszpańskiego prędzCY 
da s-ę leszcze u s p ra w ie d l iw ić , niżeli dH- 
sieyszego Francuskiego , opierał się, ieżeli 
nie na sprzyiaiącey lu d z k o śc i ,  to przy- 
naymniey na intrątney polityce , d z is icy-  
szey zaś iest rów nie p rzeciw ny polityce 
ia k  niesłuszny y wyrzeczono się przezeń 
w e  F n n c y \  w szelkich  zasad zdrow ego 
rozumu i depczą nogam i p ra w a  i spra­
w y  ludu. Hr. V ii ie ie  ośw iadczy ł  w czo- 
ray , iż  nim doradzać m ożna pokóy ,  na­
jeży w przód  myśleć o sposobach utrzy­
mani.* g o b e z  hańby. T e  sposoby są 
b«rd zo p ro s te :  Kroi błądzić n iem oże,
a M inistrowie są o d p o w ie d z ia jn e m in ie -  
cljay odd.dą się Min/ser owi c , a honor 
korony będzie uratowany i pokóy  ptrzy- 
many. Lecz  znam tayne cele przedsię- 
wziąść s ’ ę m aiącey w o y n y ; d m ą  w  H isz­
panii obalić R z ą d  reprezentaęy yny i  chcą 
znieść wolność mówienia w  Hiszpań­
skich i naszych m ó w n ic a c h ,  i  oprócz 
tego Jękaią 1 s i :  rozdwoienia z północą. 
W ic rzayę ie  m i ,  Mci P a n o w ie ,  w  tey 
izb ic  znayduic się ty lko  w iększa  mniey- 
szość narodu , bo któżby śmiał tw ierd z ić , 
że trzy  czw arte  części narodu chcą w o y -  
nydiuk podobieństw.mpest, że trzy  cz,war­
te c /ę śc i  tey izby on? u chw alą  ? Ja  z 
irioicy strony iestern przeciw w o y n ie ,  
p niew ż j oczyruię ią za niesłuszną, 
p rzeciw ną narodowi ,  p o lityce ,  hańbią­
cą Francy ;ą i nąruszaiącaiey  w ła sn ą  nie- 
p d egłuść, bo dać n ogącą , ow ód do w k r o ­
czenia w o y sk  obcycb na ziemię Frarn 
euzką. — P. Chateaubriand zabrał p o ­
tem p ie rw sz y  raz glos ia k  zoscał M i­
nistrem. C Szczupłość m ie jsca  nic do- 
z w a  a całey lego m ow y umieścić. )  S :ą- 
r»ł się naprzód d o w ie ść ,  ż e 'F r a n c y ia

ma praw o mieszania się do spraw Hi­
sz p a ń sk ich , w  czem gdy oppozycyia  c z ę ­
sto przy wodzi A n g li ią  , iako iedyny k r * y  
który nie mięsza się do spraw  obci ęli , 
odwołał się do s ław ney  w Listopadzie 
r. 1 7 73 wydaney przez A ngliią  dekiara- 
c y i ,  gdy rozpoczęła przeciw  F ran cy !  
woynę , w  którey  między innetni uzna­
ła praw o mięszania s ię ,  dla zusłonitniia 
siebie i  Eu rop y  przeciw  kię ,kom  , któ­
re na ow czas  i rancy^ą pdstoszyły. O k a ­
zaw szy konieczność tego mlęszania się , 
w spo m nia ł '  potem o przymierzu p-.ur.Ijr 
dzy w le lk iem i M ocarstwam i i o Kongres- ’ 
sie. Zarzucano F r a n c y i , że w  W ero- 
nie prosiła E uropy  o pom oc dla z n i ­
szczenia wolności lu d ó w ,  ze Poseł iey 
n ad w eręży ł  honor i n iepodległość oyczy- 
zny , i że ieden z iey M in istrów  otrzy­
mał tytuł X c ia  W erony j  ieżeli ostatnie 
nastąpiło przez sza cu n e k , który P .  Mont- 
morcncy u w szystk ich  M onarchów uzy-. 
s k a ł ,  tedy zasłużył na ten tytu ł.  Co do 
reszty sw oich  k o l l e g ó w , sądził obronę 
ich  bydź obelgą j  co zaś do siebie , w y ­
r a z i ł ;  iż śm iało powiedzieć m o ż e ,  żę 
pomiędzy w szyskiem i szanownemi L, -pu- 
tow anem i niema lepszego nad niego Fran­
cuza. T wierdzono , i ż  zebrani w W eronię 
M onarchowie uchw alili  w oynę przeciw 
Hiszpanii i lecz o terp nie było wcftlę 
m o w y ,  sądzono t y i k o , ze Francyia  znay- 
duiąc się w innem od nich położeniu , 
ła tw o  przymuszoną bydź może do woy-.- 
ny j  porow nano woynę Bonapartego z 
H iszpan iią  > i terąźnieys/ .ą , 'do którey 
F ra n c y ia  zmuszoną się w id z i ,  m iędzy  
Burbouęm na uw oln ien ie  B  u honą i p rzy -  
w łaszczyc ie lcm , którey Burb. now i w y ­
darł  k o ron ę ,j|zap ew niw szy  sobie zdradą 
bez przykładu iego osobę. ( T u  H r. 
G irard in  przerw ał Mlowcy mowę słow y :



“  W P a n  służyłeś także M ę ż o w i ,  którego 
p rz y  w faszczycielem  n a z y w a s z . ;?  “ T a k  
Jest? odpow iedział Minister? ale na ow czaś 
nie b y ł  ieszcze X że Enghien z a m o rd o ­
w a n y . )  N a  końcu św cy  m o w y  w y r a ­
z i ł  ieszcze : “  N ie zapom inaym y ? iż  ie-
żeli w o y n a  z H iszpan iią?  iak każda in ­
n a ?  p o c iąga  za ' sobą k lęsk i i  n ie­
bezpieczeństwa , przynieść także m o­
że w ie lk ie  korzyśc i : utworzy nam w o y-  
ska i p rz y w ró c i  nam  dawnieyszy w o y-  
s k o w y  stopień pom iędzy narodami ;  u- 
twierdzi naszą wolność 1 niepodległość. 
Brakule może leszcze czegoś do, zupeł­

nego p oiednania Francuzów  z innemi na­
rodam i ;  leez się na p o lu  u z u p e łn i j  Z 

to w a rz y sz ó w  oręża stzią się prędko p rzy­
jac ie le?  i  zapomina ą dawne niechęci 
p rz y  w za iem ney  chw ale . ?? — Po m owie

Chateaubriand żądano zakończenia 
S po rów ? ale gdy nie było z g o d y ?  leszcze 
się dz'ś c iągną- P r a w a  strona nie zezw o­
l i ła  dotąd na druk żadney m o w y .

Z  M adrytu  d. 18 Lutego.
N . Król udzielił jen erałow i Mina za 

uczynione usługi w ie lk i  k rz yż  orderu S. 
Ferdynanda? a Jen era ła  Zarco  del Valle  
m ian ow ał naczelnikiem g łó w n ego  sztabu 
w o y s k a  H iszpańskiego .

Municypalność Barcelony oznaymiła> 
Iż z powodu zanoszenia się nawybuchnie- 
nie prędko w oyny, aby miasto opatrzyło  się 
n iezw ło czn ie  w  żyw n o ść?  dla w ytrzym a­
nia oblężenia. W sz y s tk im  zagranicznem 
okrętom  d ozw olo ny  iesr z tego pow odu 
doWoż ^żywności-? a cło od to w a ró w  u- 
żyte  będzie na ubranie w o y sk a  i  pomno­
żenie iego żołdu przez czas służby. ------
R z ą d  w yd ał nagły  rozkaz do postawienia 
w a r o w n i  w  stanie obrony.

H r .  Abisbal p isze pod d» 12 b. m. 
i i  n k p rzeS ta ie  ścigać nieprzy iacio ły  p o d

Bessieres. — Jen erał M orillo  m ianow any 
iest naczelnym Wodzem drugiego od­
w od o w eg o  w o y sk a ?  które obeymulc w  
sobie G a l ic y ią ?  Ascuryią i dawną Kasty- 
l i ią .  C ztery  nasze w c ysk a  zoscaią zatem 
pod następuiącemi N acze ln ikam i : j ier- 
wsze pod Jenera łem  Mina j  drugie w  
Arragon ii  i  N aw arze pod Jenerałem B«l-  
la ste ro s j  trzecie czy l i  p ierwsze o d w o ­
dowe pod Hr. A b isb a l ,  a drugie odw o­
dowe pod Jenerałem  M orillo . W szędzie  
czyn io n y  iest zaciąg z nayv iększym  p o ­
śpiechem.

Merino i  wielu innych  N aczeln i­
k ó w  w o ysk a  w ia ry  chcą  ? iak głoszą 
z  Rządem  się poiednać. Lubo nie c ierpią 
konstytucyi'?  nie chcg iednak widzieć" r
na ziemi Hiszpańskiey ■woyska c bcego.

D . 8 p rzybył tu nâ l k i lk u  w ozach 
transport pieniędzy z K adyxu .

N . K ró l  dla słabości nie może oso­
biście zakończyć posiedzeń n ad zw yczay-  
n ych  S ta n ó w . Na posiedzeniu d. tó De­
putow ani Septicm ? R e ji lo  ? L is?  Puniar- 
go ? M uro? VaideS i kilkunastu, innych 
w nieśli  nustępuiący proickt  do uchw a­
ł y ' : Stany ogłaszaią ? iż  1 )  za graża ją­
ca bliskiem  wybuchnieniem w o y n a  ? iest 
zupełni.- w o y n ą  n arod ow ą j  2 )  Jenera­
ło w ie  narodowego w o ysk a  ? deputacyie 
prow incyionalne i inne władze porozu­
mieć się z sobą m aią  względem w y s ta ­
wienia korpusów w o y sk a  I w ybierania  
na ich utrzymanie potrzebnych p o d a tk ó w ; 
3)  tym ? którzy w  m ieyscow cy m :]*cy i 
służą ? czas służby rachowany bydż ma 
od rozpoczęcia 'w o y n y  j  4 )  R ząd  jest 
up ow ażn ion y  do uskutecznienia lak nay- 
spieszniey u ż b rf ień ia  ochotników  narodo­
w c y  m ilicy i .  — Nf. onegdayszem posie­
dzeniu' trudniły ,^się Stanyj s i lą  morską.
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— Z  Krakowa. —
W ydział Spraw  Wewnętrznych i Pollcyi w  

Senacie Rządzącym Wolnego Niepodle­
głego 1 ściśle Neutralnego Miasta Kra-  
kowa i Jeg o  Okręgu.
N a m o cy  U c h w a ły  R ząd zącego  Se­

natu z dnia 4 Ma* ca r. b. do Nr. 691 
z-apadłey w iadom o c z y n i ,  iż otw artym  
został Konkurs na następuiące w aku iące  
p o sa d y ,  a m ianow ic ie  na posadę F iz y k a  
M . K rako w a ,  a zarazem Szpita lów  Cho- 
r - b  W enerycznych i Domu Obłąkanych 
do którey  pensya roczna w  Summie Zfp. 
jo o o  p rzyw ią za n ą  ie s t ,  niemniey na po­
sadę Jnspektora rzeczonych S z p i ta ló w ,  
d la  którego wynadgrodzenie w  Summie 
Z ł p .  1200 płacy rocznej- oraz mieszkanie 
i  O pał w  Gm achu Szpita lnym  naznaczo­
ne jest. M aiący chęć ubiegania się o te 
p o sad y ,  przedstawią żądania swe W y ­
d z ia ło w i S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i P o licy i  
opatrzone w ia r y  godnemi św iadectw am i 
udowodniaiącem i ich K w alif ikacye  , a  to 
w ciągu  czasu daty ninieyszego O g ło ­
szenia ,  aż do dnia ostatniego M ca Marca 
r .  b. po upłynitniu bowiem  tego termi­
nu Konkurs zamkniętym zostanie.

W  Krakowoe d. 10  Marca 8̂ ^ 3  F* 
Senator Pre-ydui jcy  

Michałowski.
Konwicki f S. Wi

Z  W arszawy d. 8 Marca.
W l m i e n i u  N a y i a ś n i e y s i e g O

A L  E  X  A N l) 8 A I. 
C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y Y ,  K .RO LA  

P O L S K IE G O , &c. &c. &c.
X iążę Nam iestn ik  K ró lew sk i w  R a ­

dzie Scanu.
Zapobiej-aiąc przem ycaniu , którego 

się dopuszczaią żyd z i zam ieszkuiący  li­
cznie w sie  na pograniczu , bez żadnego 
stałego sposobu do życia ze szkodą do­
chodów S k a r b u , i  uszczerbkiem znacz­
nym  przemysłu kra iow ego .

N a przełożenie Kom m issyi R z ą d o .  
w y c h  S p ra w  W ew n ętrzn y ch  i P o l ic y i  ,  
tudzież P rzych od ów  i| Skarbu ,  postano­
w iliśm y  i stano w ie m y :

Art; 1. Od dnia * S tyczn ia  r. 1324 
nie będzie w o ln o  żadnemu ż y d o w i miesz­
kać nad granicą Pruss i  A u stry i  w  odle­
głości trzech m il od teyże g r a n ic y ,  :eżel\  
nie udowodni :■

1.  2 e się trudni u p ra w ą  ro li  Sam lub 
przez czeladź sw oieg o  w yzn an ia .

2. Albo że ma inne pewne stałe za­
robkow anie > 2 ogólnem i przepisami zg© 
d n e ,  iako t o :

a )  Sta ła  z łużba.
b) Rzemiesło lub fabryka laka. 
c}  Pakt Krów.
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d )  G o r ż e lr i ic tw o , p iw o w a r s tw *  
za konsensem. 

ł-  Ze  dotychczas nie p rz e m y c a ł ,  5 
za to nie byt poszukiwanym .

A rt.  2. W stosunku do art, j  pun­
k tó w  i, -2, j ,  żyd każdy nad granica na 
■wsi aż do odległości trzech n il mieszka­
j ą c y  , otrzym ać pow inien  od n ieyscow e- 
go W ó yta  G m in y  św ia d e c tw o , zatw ier­
dzone przez Kommissnrz.a D elegowanego 
w  O bw ód , i pod tym ty lko  warunkiem  
dalsze mieszkanie tamże może m u bydź 
dozwolone.

Św iad ectw a te p o ł le g a tą  coroczne­
mu z końcem miesiąca C zerw ca , zatwier­
dzeniu przez rzeczonych urzędników,

A l t ,  3. Od dnia j S tyczn ia  18*4 żyd 
w  przestrzeni art, 1 oznaczooey  ną w s i  
z a m ie s z k a ły , któryby św iad ectw a prze­
pisanego nie m ógł o k aza ć ,  z w si  w  któ- 
rey przebywa nieodwłócznie ieżeli obcy 
za grunięf , ieżeli kra iow iec w  głąb kraju 
m a bydź przeprow ad zon y ,

A rt .  4. G d y b y  żyd  opatrzony w  
św iadectw a dopuścił się przem ycan ia , w  
takim  razie W ó y t  G m in y ,  po przekona­
n iu ,  że wiedział o p rz e m y ca n iu , że by ł  
przestrzegany , a w ła d zy  naybliższey 
Skarb ow ey  nie d o n ió s ł , iak o  spó ln ikczy*  
nu będzie k a ra n y ,  żyd zaś w głąb  kraiu 
ma bydż p rz e p ro w a d z o n y ,  s z a c h o w a ­
niem kar prawem  przepisanych-

A rt .  f .  Z ad a n ie  ży d o w i św iadectw a, 
rze czyw isto śc ią  niezgodnego, W ó y t  
G m in y  iako za występek fałszu będzie 
p o szu k iw an y , a gdyby się okazało w  ta­
k im  r a z ię ,  żc żyd przemycał , za  w s p ó l­
nika będzie uw ażany.

A rt ,  <5, L ista  w s ió w  w yra ż o n y c h  w  
artykule t ma bydź podana Kom m issyi 
R z a d o w e y  Spraw  W e w n ę trz n y c h ' i  P o l i­
c j i  do zatwierdzenia.

2 6 3  (  a£»

Uskutecznienie tego postan ow ien ia , 
które ma bydź umieszczone w D zienniku 
P raw  , Kommissyiom R z ą d o w y m , w c z e m  
do kcórey należy J  polecam y.

Działo się w  W arszawie na posie­
dzeniu Rady Administracyyncy d. 31  Sty­
cznia r82j r,

(podpisano )  Zaiącęek.
Mini-ter Spraw \tyewn: i Polięyi

(podpisano^ Tż Mostowski- 
Radca.Sekretarz Stanu . Jenerał B ry g a d y  

(  podpisano ) Kostecki.
Zgodno z Oryginałem;

R ad ca  Sekretarz Stanu , jen era ł  Brygady  
(  podpisano )  Kostecki,

Zgodno z W ypisen j;
M inister Spraw ied liw ości 

M- Badeni.
Z a Sekretarza jcnerajnego,

Szef B ió ra  K. Hoffmann.
Z  Berlina d- 4 Marca. 

N ayiaśn ieyszy  Król raczy ł D o k to ro ­
w i H em pel, posiadaczowi chcm iczney 
fab ryk i  w  O ran ienbu rg , i Kupcowi G r ie ,  
bal w  Szczecinie .udzielić p sy  ła sk aw iey  
godność handlowych R ad có w -

P rz y b y ły  tu d. 1 b. m. Martzał.ek 
D w oru  B u l ó w ,  p rzyw ió zł  nader przy je­
m ną wiadomość , że Je y  Krół.ewicowską 
Mość Xiężna N astępczyń*  W - K ię z tw a  
Meklenburgsko - S z w e ry ń sk ie g o , d. 28 z.

szczęśiivvie Xciem rozw iązaną zosta- 
a. W yso k a  P o łożn ica  i  now o narodzo- 

ny X ze znayduią się w  pożądanym  Stanie 
Zdrowia. P rzy jem ną tę dla N , Króla i  
całego Królew sk iego D om u wiadom ość, 
p o tw ierd ził  p rz y b y ły  tu o n eg d ay , w y ­
słany przez W- Xcia  Mcklenburgsko - 
Szwcryńskiego z pow in szow an iem  J - K ,  
Mci tego radosnego zdarsenia M arszałek 
JBucil.

W ie lka  X iężna Jm ć  Meklenburgsk p
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£tr? i ick a '  w y le ę iu ła  ztąd w ęzoray  rano 
do S.treiie,

2 Londynu d. 2 J  Lutego.
Na w czorayszem  posiedzeniu w yż -  

S2ey izby parlamentu M a ig r ,  ban,as* 
d o w n  zapytał się M inistra H r .  L iw e r-  
pool : cz y l i  ieszęze iest nadzieja utrzy­
mania pokoiu na zachodzie E u r o p y , i 
c z y l i  w  przypadku w o y n y  między Fran- 
cy ią  i H iszpaniią  Anglii  a  nie gbow iąza- 
ła  się do czegoś ,  coby sprzec winło się 
h o n o ro w i i  jnteressowi kraiu naszego £ 
H r.  L iw erp o o l  odpow ied zia ł :  że o toka
układów  nic leszcze powiedzieć nie m o­
że , ale o ęem zapewnić m o ż e , że inki 
bądź będzie w ypadek u k ła d ó w .  Mini- 
jscrowie J .  K. M c i ,  stosując sie do swcy 
p o w in n o śc i , do niczego nie obpw iąza li  
się , coby ich  wstrzym ać tnogłc* oó po­
stąpienia w  przypadku potrzeby , tak 
iakby honor i interes narodowego Angiel­
skiego charakteru w ym agać  mogły. —

. P o  izby niższey P, W ilson  (  który  chęe 
p tw orzyć k o r , us na rzecz H iszpan i )  
Wniósł prośbę od przedmieścia Londyń­
sk iego  Sou thw ark  o zniesienie zakazu 
c f f ię e ro w i  A ngielskiem u w chodzenia do 
obcey służby. Lecz M in istrow ie  po­
stanow ili  iuż ęofnienie tego gab ine­
tow ego  rozkazu , rów nię iak  zakazu  
w yp ro w a d z e n ia  t  A n g li i  broni , pro­
chu i ammunlcyi do H iszpanii, — -  
Minister Canoing o św ia d c z y ł  w  5zbie 
jniższey na pódobneż zapytanie iak w  
w y ż sz e y  w zględem  w oyny  IŻ dotąd 
ni« może ieszcze nic powiedzieć o skut­
ku rozpoczętych uk ładów , Tym czasem  
d. 22 b. m. d la  tutęyszego Hiszpańskie- 

| go P o s ła ,  Admirafa J a b a t , i przybyłego 
z Paryża b y ł ;g o  Hiszpańskiego Posła , 
X ę i  > San Lorenzo , i  iego m ałżonki dał 
w  wieyskięm swoim  m ieszkaniu świetną

ucztę , na którą zaproszonemi także by­
li Minister L iw e r p o o l , X ż* W ellington i 
inne osoby,

E)o Piimutu przybyło kilkunastu of- 
f iceró w  F r a n a iz k ic h ,  którzy  udać się 
ęhcą do Hiszpanii. D w ie  fregaty , k tó­
re popłynąć miały do -zachodnich Jn d y y ,  
dla zmocnicnia naszey eskadry , odebra­
ły  p rzec iw n y  rozkaz. — W publiczno­
ści rozchodzi się w ie ś ć , iż R ząd  m s z  
zamyślą w ystaw ię  obserw c y yn ą  f lo tt?  , 
dla mienia na oku okrętó w  Francuz- 
k ic h , które pod brzegami H iszpańskie- 
rri i na śródziem nym  morzu krążyć bę­
dą.

Lord Ideotink udać się miał z zlece­
niem do Madrytu.

2  Trylestu d. 18 Lutego.
Patras i  Korynt są W prawdzie m o­

cno przez G r e k ó w  o p a sa n e , a le  nie- 
poddały się do ig o  Lutego. Piętro - B e y ,  
Xżc M ain otów , po poddaniu się Napoli 
di Romania postanow ił  w óooo ludzi za­
czepnie dziełać i w y lą d o w a ł  iuż do Mis- 
solungi. T u rcy  z niedostatku żyw ności 
odstąpili od oblężenia tey twierdzy.

T e a t r  N a r o d o w y .

W e  W torek  d. ?8 M a rca ,  na bene- 
fis Jana Szym k ay ły  daną będzie nowa h i­
storyczna drama nigdy tu nic w idziana , 
■l p raw d ziw ego  zdarzenia w r. 1621 uto- 
żcna po francuzku przez P .  Frederic , a 
na polski ięzyk w W arszaw ie  przełożo­
na w  3 a k ta c h ,  pod nazwiskiem : Siero­
ta i M orderca . I3oczem  nastąpi Ki,m^- 
dyio ■ Opera ulubiona w’ W arszawie-, z 
francuzkiegc do narodowości przcstósowar 
np przez autora D .  L is ieck iego  w  1 a k c ie ,  
pod nazwiskiem : Gdzie  się z  k o r in a  kurzy,  
czyli : Znriok bez p ie n ię d z y .

W.e C zw artek  zaś d. -io , daną będzie 
Komedy i a w  3 a k ta c h :  Pan Getdhab , c z y ­
li: z pcinoszony P rzybysz■ — Zakończy 
Rom er y.o -  O pera w 1 aucie : Bateryia o 
ieduym Żotuiei zu.
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D O N I E S I E N I A .
Mąż znnczney Famili i  ś. p. J W .  W . — Scar. Krak. d a ro w ał  Kon w entowi na- 

. zemu X X -  R e f o r m a t ó w  Osobę Niepokalanego Poczęcia N . M. z kości S ło n io w e y , 
mnieyszą od czwierci łokcia , na pobutkę do nabożeństwa i na upominek p r z y w ią z a ­
nia swego do Zakonu. T y m  chwalebnym  chęciom stało się zadosyć ;  O sóbka p rze-  
rzeczona , umieszczona była na O łtarze w  kri-czgan kach , w  pudełku lamą s .co rn ą  
wybitym i dwiema szrubami poniżey Obrazu do' spodu O łtarza p rzym o co w an ym . 
Przez czas znacznie d łu - 5 , tam trw ale  zostawała , a dopiero przed k ilk u  dniam i 
zginęła. P rzełożony t ro sk l iw y  o tak  znaczną i w artośc i i w  szacunku stracę, u- 
prasza Szanowney P u b liczn o śc i ,  leżeliby ią  kto w .rękach cudzych w id z ia ł , albo o niey 
s łyszał ,  niech mu raczy o cym d o n ie ść ,  a podług przemożenia w yn a d gro d zo n y  bę­
dzie. — W  K ra k o w ie  dni., 15  Marca R .  J 8 J J .

W  Krakow ie  p rzy  g łó w n y m  R y n k u  w  domu pod N . 19 w  G m in ie  I. d. 94 M ar 
ca r. b. o godzinie 10  ranney odbędzie się Publiczna l icytacya k u lc z y k ó w  bry lan ­
tow ych w  Ażur blisko 2000 Z łp .  szacowanych , srebra różnego, iako to.’ k o sz y c z ­
k ó w  , t a c ,  la m p fc z e k i  Innych, oraz szkatułki m achoniow ey . zaraz za g o to w ą  z a ­
płatę w  monecie Courant , tofóre można w  p rzod y zobaczyć każdego czasu w  “skle­
pie w  podle D om u N ro 2 0 . — W  K ra k o w ie  dnia >3 Marca 18 2 ? 'roku.

Skorczytiski, K. S.

W  dniu 18 Marca r. b. o godzinie ptey zrana w  K rako w ie  przy ulicy G ro d z-  
k iey  w  domu pod L .  120 odbędzie się w  drodze exeku cyi Sądew cy licytacyia  rucho­
mości iako  t o :  Mebli , Zegaru , & c .  — T egoż  dnia o god/inie 3ciey popołudniu w  
K rako w ie  przy ulicy G ro d z k ie y  w  domu pod L .  223 odbędzie się l icytacy ia  na w y ­
dzierżawienie mieszkań w  tym że domu z Igo i l ig o  piętra od W ie lk iey  N ocy  r. b. 
C h cący  l icytow ać mieszkania raczą  się w  Vadium Z łp .  25 zaopatrzyć .,— W  K rakó w  ie 
dnia~i? Marca 1823 r.

Hr. Salamodski,  Kom: Sąd:

Kommissyia tyoit wodzowa Krokowskiego.
G d y  oznaczony na dzień 26 27 i  28 z. m. r .  b termin do w olney  K on ku rency i,  

© dzierżawę D óbr poniżey w ym ien io nych  , bezskutecznie u p ł y n ą ł , Kommissyia W o ­
jew ódzka w  tym celu pow tó rny  n a d z ie ń  1 K w ietn ia   ̂r .  b. oz n a cza ,  v  k tó rym  nia- 
ią c y  chęć dzierżaw ienia , zaopatrzeni w K w a li f ik a c y ią  Postanowieniem JO -  X ięc ia  
Nam iestnika K rólew sk iego  z  dnia 24 Scycznia 1818 r- tudzież gotowiznę k w a rta l -  
ney  racie* d tierżawney w y r ó w n y w a i ą c ą . pro Y id io  złożyć się w in n ą  w  Kom m is- 
syi W o ic w ó d z k ie y  staw"ć się zechcą , gdzie także w  kozdym czasie  o warunkach po­
in form ow ani bydz rnogą.

Dobra do w ydzierżaw ienia od ig o  C z erw ca  r. b. są n sstępuiąee :
Praetium.

a )  Ekonom ia K o z je g io w y  . Z łp o l. 42,7 .-o
F o lw a rk  Jastrzębiec 4,538 — 23.

4 +<f —
25,102  —

800 —

W ó y t c w s t w o  L go ta  . 
ó )  E k on om ia  R o k itn o
e )  W ó y to w s tw o  Małogoszcz
f )  Ekonom ia Ruda . . . . — * 1 , 1 1 2

. W  Kielcach d- Igo  Ma/ca 182J r.
R ad ca  Stanu n a d z w y c z a y n y

Prezes Wi ehgiow ski. 
Sekretarz Jen era ln y  Zan-oyski

Ż y c z ą c y  sobie kupić  dom m urowany pod Nrem 3 t  Ogrodem przy same\ R u- 
dawie . prz“ed R o ga tk am i Ł o b zo w sk iem i p o ło ż o n y , tna Się zgłosić do doiHfj pod N r*  

3ós na S zcz ep ań sk im  Placu na pierwszym piętrzę,


